
cena zł. 5 Opl•:& 11oc2towa ulSll<.zona rycz~a. Dni Morza 
(Kr). Znaczenie .,okna na świat„ -

dostępu do morza - przewija się czer· 
woną nicią przez dzieje Polski. Okresy 
historycme, w których Polska koncen· 
trowała swe wysiłki ku morzu łączą 
się konsekwentnie z okresami najwięk· 
szego rozkwitu potęgi i bogactwa kra
ju. Niestety ok~esy te są na ogół l<rót· 
kie, bo paraliżowało je dążenie ob
szarników do zagarnięcia ziem na 
ws<:hodzie. 

Polska walczyła zaciekle o obszary 
Ukrainy, a traciła na rzec:r: Niemców 
jedną pozycję za drugą nad Bałtykiem . · 

ROK Ili r I I Tak było również po roku 1918. 
ŁODZ, CZWARTEK 24 CZERWCA 1948 ROKU. Nr 172 '8261 Wprawdzie umiłowanie i o<:ena zna· ---------------------·--------------...!.------• czenia wybrzeża ogarniało coraz ster· 

Cz UJ. n os' c' wo be' NI.em., e c ~;~r~~r~:!i1!~d~śr~ka~~e nfe~~~dk~~; „ i zaślepiona polityka sanacyjna zaprz9 

. 

paściły wszelkie możliwości właściwe· 
go ro7.woju. W tych warunkach nie mo· 
gło dać trwałego efektu nawet zbu-

n a ka zuj e powzięcie specialnych środków. - Kon- do;oa;i::r:d;::,.cięstwo d~mokracji IO· . 

fe • ' • ' W • dowej przywróciło Polsce należne Jej renCJQ OSmlU PQDSIW W arsżaWl8 stanowisko nad Bałtykiem i przeqbrażil 
Z Inicjatywy Rządu Związku Socja· 1 W dniu 23 czerwca przybylł do Warszawy wicepremier I minister spraw nasz kraj w państwo naprawdę mor· 

Jist;vc:r.nego Republik Radzieckich i Rzą· zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow, minister spraw zagranicznych Republiki skie. Społeczeństwo polskie nie zdaje 
rłu ~zeczypospolitej Polskiej, rozpocz~r Węgierskiej Erik Molnar. minister spraw zagrankznych Federacyjnej Ludowej sobie jeszcze w pełni sprawy olbrzy. 
ły się w Warszawie konferencje minis- Republiki Jugosławii Stanoje Simie, minister spraw zagranicznych\ Republiki miego zasięgu spraw, związanych z 
fr?w spraw zagranicznych ZSRR, Alba Czechosłowackiej dr Vladimir Clementis, minister spraw zas:nanicznych Ludo morzem. śmiało można pow;edzieć, że 
nh; Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosła· wej Republiki Rumuńskiej Anna Pauker, oraz wicepremier i minister spraw za- nie ma chyba sprawy życiowej kraju, 
wii, Polski, Rumunii i Węgier. granicznych ludowej Republiki Bułgarslciej Wasi! Kolarow. która by w ten, c.zy inny sposób nie łą· 

Konferencja poświęcona jest sprawie czy la s1ę z zagadnieniami ·morskimi. 
t i ' k f · I d · ' k K • t • F • Obejmuj<ł one olbrzymie dziedziny od 

~~~:ś~~: ~l~mieoc~ erenCJi on yns iej o m p ro m I u J ą . . r a n CJ ~ importu i eksportu, handlu zagranic.z· 
nego, poprzez rozbudowę portów ł flo· 

Obrady konferncjj otworzył minister ty morskiej, aż do 1agadnień wczasów. 

spraw zagranicznych R. P. Zygmunt Mo organiza1orzv procesu w Clermont-Ferrand turystyki i r~rbołówstwa. 
dzelewski, po czym premier Józef Cy· L ~ak pisze Pre:::ydent Bierut z okazJi 
rankiewicz powitał przybyłych mlnis- Z Paryża donoszą, że przed trybuna-

1 
może stać się zarzewiem nowej fali „Dni Morza": 

trów spraw zagranicznych. łem w Clermont Ferrand rozpoczął się strajków na terenie Francji . 
.Ministrowie spraw zagranicznych, blo proces 60 robotników oskarżonych o or Liczne organizacje, jak stowarzysze- „Morze polskie - jeśli nauczymy 

rqcy udział w obradach, wyrazili podzię gariizowanie strajku na teren ie fabryki nie b. kombatantów, Liga Obrony Praw się w pełni zeń korzystać - stania 
kowane dla Rządu R. P. za gościnę. w Sergougn.:in. Broni ich 11 adwokatów Człowieka i in. z.wróciły się do prefekta się po-tężnym czynnikiem wuo tu 

Pr.zewodniczącym pie~w.szego posie- z Lyonu i Clermo'lt Ferrand. miasta z petycją w sprawie zwolnienia nastych bogactw, naszego rozkwi-
dzenia .wybrany został mtmster spraw I Demokratyczna prasa francuska zwra· oskari;onych i zaniechania pro<:esu, któ· tu 1 naszej łąciności z szerokim 
'.Łagran1cznych R. P. ~· Modzelewski. ca uwagę, że skazanie tych robotników ry kompromituje Francję. światem zarówno w celu, wymiany 
"~"11-1111-1111-1111-uu-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_1111_1111-1111_1111_1111_1111-1111 .... 1111_ 1111._11 handlowej, Jak I w c::elu wzmożenia 

naszego wkładu w- dzieło postępu 

a n d Y d ·k f 
1
.
1
• ogólnoludzkiego, w celu pod11osze· 

. nla wzwfż naszej własnej kultury 
narodowe I". 
~by uneczywistni~ te wuysttle mo· 

źllwoścl trzeba, aby eały naród uozu· • k d . . u s A miał I ukochał sprawy związane 1 mo· 

na Stanowls O Prezy enla ·rzem. To właśnie Jest głównym iada· 
• • • niem „Ligi Morskiej", ora1 organlzo· 

obotnicy i murzy ni wyrażają 0 nich W odpowiedni sposób swą opin;ę.„ wanych przez nią „Dni Morza". 

w Filadellii odbyła się Konwencja Korespondenci donoszą, że pom1mo I skiej. w tej chwili usłyszano gwizdy na Amerykanie dziala1· ~ 
p~zedwyborcza . partii republikańskej. olbrzymiej reklamy część sali, w której galerii i okrzyki: ,,Precz z Taftem"! · . • • • '!••• 
\~ ~za~1e trwania obra.d, k~óre jak pod· odbywają się obrady, ł~st pusta., . Wczoraj na Konwencji ustalono osta· iRedUkCJe rolmtn•koW Włoskich 
krcs!aJ~ korespo~denc1 no111ly charakt.er W kołach KonwencJI podkresla Slę teczną listę kandydatów na stanowisko Dtienniki donoszą, że w północnych 
~'·;ybttnte reakcyJ?Y• odby~ się w m1~- zdecydowanie :eakcyjny char~kter prezydenta Stanów Zjednoczonych. Włoszech odbywają się masowe reduk· 
scie demonstracJa ludnosci murzyn· obrad. Przewodniczący Nacz. Komitetu S · t t . V d b T ft cje robotników. W dniu 11 czerwca v, 
~kiej. . · partii republikańskiej Reece· oświad· ą 0 sena orowie an en erg, a 1 zakładach przemysłowych, należących 

Murzyni demonstrowall przeciwko czył, że ustawa Tafta - Hartley'a jest Stassen oraz gubernator stanu New do hr. Caproni zwolniono bez wypo-
usta;vom ?graniczającym Jch prawa „wielką zdobyczą" partii republikań· York, Devey. wiedzenia 1800 osób. 
o~yw~telskie i nosili ~:anspai:enty z na· W fabryce .,Breda" zapowiedziano 

p1sam1: „Precz ze zb0Jeck1mi metodamt Part1•a Wallace~a ros' n·1e zwolnienie 1600 robotników. w hutach 
reakcji.!" „Precz z prawem. lynchu!''_ i . .· stalowych „Castiglioni'' Wypowiedziano 
wreszcie „Precz z rea~cy3ną usta111114 pracę kilkuset robotnikom. 
Tafta-Hartleya". Ożywiona działalność w 29 stanach U. S. A. Strajk rozszerza siQ 

Wojsko wyładowuje w Londynie towary Os1atnio trzecia partia została utwo- ków pomiędzy Stanami Zjedn. a ZSRR. 
rzona w Cle'lelandzie w stanie Ohio, tj. Zjazd zobowiązał się również do kon 

Gdy jeden z republikanow, biorących 
udział w Konwencji, wyszedł przed bra 
mę i chciał przemówić do Murzynów, 
tłum w;v~wi:r.dał go, tak że musiał się 
natychmiast ukryć. 

Obrady zostały p1•zerwane., a delegaci 
opuścili salę konferencyjną i skryli s1ę 
w podziemnym bufecie oraz w koryta

w 29 z kolei stanie USA. Korespondenci tynuowan ia wysiłk0 ' "' w walce o włą- Strajk w dokach londyńskich trwa w 
donoszą z Clevelandu, że na zjeździe, czenie kandydatur Wallace'a i Taylora dalszym ciągu i objął około 20.000 o
który trwał dwa dni i oficjalnie prokla- do listy wyborczej w stanie Ohio. nie sób. Wczorai wojsko przystąpiło do wy . 
mował utworze.nie „postępowej partii bacząc na decyzję sekretarza st. Ohio ładowania towarów nagromadzonych w 

rzach. 
Wraz z demonstracją Murzynów od· 

była się demonstracja robotników z po
blisk:i.egri ośrodka stacji radiowych, któ· 
rzy protestowali przeciwko ustawie 
Tafta - H:trtley'a, 7.abraniającej słraj· 
ków. 

Rząd Izraela 
przestrzega warunków roze'.mu 

tvlediator w Palestynie hr. Bernadotte 
poleciał do Tel-Avivu dla wyjaśnienia 
zatargu, jaki się wyłonił między rządem 
Izraela a organ i zacją lrgun Zwei Leumi 
na tle dostaw broni w czasie trwania 
rozejmu. 

Z Wa szyngtonu donoszą, że w naj
bl i ższym czasie nastąpi wym!ana przed 

· stawicie !stw dyplomatycznych między 
Sfi:inami Ziednoczon11mi a oaństwem 
Izraela. 

Ohio'' obecnych było 500 delegatów. Hammela, który odrzucił petycję trze- porcie na skutek strajku. „ 
Zjazd z entuzjazmem zaaprobował ciej partii na tej podstawie, że, jak Premier Att!ee wyjaśn i ł w Izbie G111 in7 

kandydatury Wallace'a i Taylora oraz twierdził, wśród 46 tysięcy osób, które 

1 

że wojsko wyładowuje artykuły żywna· 
przyjął program, podkreślający pragnie- podpisały tę petycję, 3 osoby - to ko- ściowe, aby je uchronić przed zeps u-
nie ustanowienia przyjaznych stosun-1 muniści. · c;iem. - 0 

• ··~ • 
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Zarob i i ceny takie same 
po wprowadzeniu nowej reformy ·walutowei w strefie radzieckiej 
Marsz. Sokołowski, naczelny dowód-I odbędzie si~ 'pomiędzy .24 a 28 czerw-I jak też depozyty bankowe przestępców 

ca radzieck'.ej strefy okupacyjnej wy- ca na następuJą~ych warunkach: i faszy~towsk ich i wojennych zostaną 
stosował do amerykańskiego guberna- Do wysokasc1 70 "!ar~k na osob~I skonf1skoyvane . . . 

• . Cl ·~ 
1
. 1 t. banknoty będą wyn11eniane w rr laCJ1 I Zarobki pracowników, cenv towarów 

tora WOJ~kowego _gen. ay 0 ist, _w K.o ;eden do jednego. 
1 

oraz opłaty ta usługi - pozostają na 
rym stwierdza, ze władze radz1eck1~ Oszczędności zdeponowane w bankach 1 dotychczasowym poziomie. 
zmuszone zostały do przeprowadzenia i kasach os1czędnościowych, wymienio-j Brytyjski, francuski i amerykański ko
ref~rmy ~a~ut~we! na terenie podległ~} n~ będą do wysokości 100 marek w relai mendanci B~rl i na wydali wczoraj zakaż 
sob1.e częsc1 N1em1ec oraz na terenie CJ1 -~ :~, od ! OO do 1 OOO marek - w re-, ""'.prowadzen ia_ na podległy~h sobie od-
Berhna. lacp 1edna marka nowa za 5 starych. l c :nkach no1NeJ waluty niemieckiej usta· 

Wvmiana starvch banknotów na nowe Sumv, zdobvte w drodze spekulacii . nowionei orzez władze radzieckie 

• 
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z y"' y ,,n i e b oszczy k'' ~ISMW z KITTNA< W inio"<ująoej 
N lesamow1te prze1·ścia ludzi po0ra. żonych w s'p1·~czce. - Miody kleryk ~f~~ ~~~f~~ :~~~~~~ac~lę z~0z~;~~~g~a~!~~= ti Ilf du do Spraw Repatriacji, Warszawa ul. Rako-

PO trzech dniach let< rgu zrzucił sutannę i został ministrem Francji wiecka 
4
· • * • 

Mimo 'OVielkicłi postępów medycyny który zmarł nagle bez specjalnych \ Po tych strasznych przeżyciach, daw· ŁOPZIANKA R. z. Aby wzrnocnić paznok-
notowanych w ciągu ostatrt~ch lat nie- oznak chorobowych. . ny kleryk Donnet porzucił sutannę 

1
• po cie należy przede wszystkim zastosować do 

'wytłumaczoną dotychczas zagadką J·est L k d dk wewnątr'Z wapno i fosfor, które przepisze Pani dl h I t e arze zawezwani o wypa u wy- czął Interesować się prawem. lekarz. Zewnętrznie można moczyć paznokcie 
. ą .}lczonyc e arg czyli t. zw. „pozor· dali świadectwo zgonu i pozwolili na po w ciepłym naparze siemiema lnianego, często 
,na, smłerć". grzeb. Wybitne zdolności jak[e posiadał spra je polerować j piłować. Chcąc uniknąć błysku 

, ~ onia dzisiejszego nprz. spraw~ Tymczasem rzekomy · zmarły pogrą- wiły, że z czasem został on ministrem skóry n.:1. nosie, należy rozpuścić łyżeczkę na-
.,§p1ąceł z. Laennec" .m·e przestaj'e frapo· "ony był tylko w letargu i' słyszał zaro'w "'praw1"edl1·wos'ci . we Franc3'1' • pod a lewki bezoesowei w pół 5zklance wody róża-• u "' l cz :s ł 'Wać op1ni·1 francuskleJ·, aczkol··.-ek epl- . I k k . dn·;1.ienin1·"e.ynem tym przecierać nós 2-3 razy wu. no orzeczenie e arzy, ja i wszystkie jednej z debat parlamentarnych powie- ~ 
log jej rozegrał się w listopadzie 19·!' 8 przygotowania do pogrzebu, płacz krew • • 
t'oku. nych I rozmo\vy przyjaciół. Mimo wy· dział o swych przejściach na mHach, 

Na 'paryskim dworcu Orsay, znale- siłków nie udało mu się p~ruszyć ręką żądając przeprowadzenia nowej ustawy 
~ono wtedy w przed1.lale wai;ronu mło- ani nogą. anJ. też wydobyć głosu. regulującej wydawanie świadectw zga· 
aą kobietę, pogrążoną we ś~ie. 

1

Mimo Trzy straszne dni walki o życie, wy- nu. 
:riatychmiastowych wysiłków władz ko· wołały niesłychany wstrząs w młodym 
lejowych i zawezwanych lekarzy, śpią- kleryku i wreszcie, gdy przyjaciele zbli 
~ej nie udało się obudzić. Nie miała żyli się do trumny, aby zamknąć jej 
'Cna żadnych dokument6w oprócz biletu wieko, chory zebrał całą siłę woli i ku 
kolejowego z Tours do Paryża i kilku przerażeniu obecnych otworzył oczy. 
(irobiazgów kobiecych w torebce. Oczywiście pogrzeb nie odbył się, a 

Tragiczna opowieść wywarła skutek 
i projekt ustawy, która do dziś dnia oho 
wiązuje we· Francji został przyjęty. 
Utrudnia ona wystawianie świadectwa 
zgonu i zmusza do przeprowadzenia sze 
regu badań lekarskich, wykluczających 
prawie w 100 proc. omyłkę. 

.Spiąc~ przewieziono do pobliskiego rzekomy zmarły po dłuższej chorobie 
Szpitala Laennec i policja wszczęła do- wrócił do zdrowia. 
chod,;enie celem ustalenfa jej tożsame· 
ści.· 

Rozpocz~fo długie badania I mimo. że 
obok łózka śpiącej kobiety przedefilo
wało (lkolo 300 osób. nie zdołano ustalić 
:kim jest ta niewiasta. 

„stan dforęj pogarszał się z minuty na 
trnnut~ r wszelkie wysiłki lekarzy aby 
ją obudzić nie odniosły żadnego skutku. 
Zmarła ona nie odzyskawszy ani na 
chwilę przytomności. 

m; ~w:lązl6i ~tym wypadklem francu 
sk1e. pisma facłiovv:e przytoczyły szereg 
opisów, "IN' których przypominają o po
oobnycn przypadkach letargu i m:i.ędzy 
lnnymn rqwnież o historii „śpiącej kró· 
lewny«< ii Chicago. 
~ ·Nazywano tak bowiem: pewną młodą 
·ł urodzłw-~ panienkę, która bez żadnycli 
przyczyn zapad.la 'W ~en, trwający peł
nych pięć lat. Chora przez cały ten czas 
była sztucznie odżywiana i lekarze do· 
konali nawet w czasie snu operacji 
mózgu, kt6ra miała usunąć przyczynę 
c:horoby. 

Zabieg fen: je'iłnalt nte aał spod.zlewa 
nychl :rezultatów f „kr6lewna·• zmarła 
po upływie pięcioletniego nleprzerwa· 
nego snU:, nie czytając oczywiście listów 
! oświadczynami 1 propozycjami, jakie 
nadeszły pod jej adresem do szpitala od l 
licznycn spragn:i.onych reklamy Amery-1 
kan„ 

Nie małą sensację wywołała również 
głośna przed 50 laty sprawa pewnego\ 
młodego kleryka francuskiego Donneta, 

Codzienna nowelhn „ F.xnrP.~.m" 

Polska kra.iem morskim 
Pismo Prezydenta Bieruta do Ligi Morskiej 

Prezydent Bolesław Bierut z okazji „Swięta Morza" przesłał do władz na
czelnych Ligi Morskiej pismo nastęoującej treści: 

,.Dzięki zwydęstwu demokracji ludowej Polska przeobraia się dziś szybko 
w kraj morski, rozporządzający szerokim i pięknym wybrzeżem, wielkimi porta
mi, rozbudowufącą się flotą morską, coraz llczniejszyml zastępami marynarzy, 
pracowników ł miłośników morza. 

Morze polskie - jeśli nauczymy słę w pełni Hń koriystać, stanie się potęż· 
nym czynnikiem wzrostu naszych bogactw, nasz.ego rozkwitu, nasze} łączności 
z szerokim światem iarówno w celu wymiany handlowef, Jałc f w celu W?może. 
nla naszego wkładu w d1leło postępu ogólnoludzłdego, w celu podnouenla 
wzwyż naszej własneJ kultury narodowe}. 

Dlatego też powinniśmy morze nasze poma~ i pokochać ta1c, Jak kochamy 
całą naszą :demfę p~lską'.'. 

czy, ucieknie w ostatniej chwili! Dre
wicz spoglądał w milczeniu na dziew· 

Student medycyny czyn~lacze~o pan się nie rusza!_ nie· 

Na Clworze szaleJ'e dwudziestoparo· - A więc to J'uż knniec? - spytał Ha clerpliwiła sJę. - Znstało zaledwie 20 
minut. Pan może nie zdażvć! 

stopniowy mróz. Jan Drew!iC'z, student linę, gdy mu przyniosła tę straszną wia- Drewicz w dalszym ciągu stał niezde-
medycyny, siedząc w swojej izdebcę na domość. cydowany. • 
poddaszu, nadaremnie wytęża wszy· - Wiesz przedeż, że jesiem słaba - _ Co się z panem dzieje? _krzyk· 
stkie siły, ażeby wziąć się do pracy. ndpowiedziała cicho. - Nie potrafię nęła. 
Jutro ma. ostateczny egzamin: a jeśli · walczyć z ojciem, matką i całą rodziną. _ Muszę zaczekać na kolegę _ odez· 
zostanie zctęty, straci .rók! Tylko moja młodsza siostra jest pó mo• wał si~ wreszcie. 

Jutro zadecydują się jego losy. Przy je.i stronie, ale czy ona może mi po· _ Nie rozumiem! Czv pan nie zdaje 
.rzeczono mu już posadę w szpitalu. m6c? sóbie spra'Vlrv ze ~wej sytuacji'? Czy pan 
Gdy jedak nie złoży egzaminu, będzie Nie mógł .'UZ mv .. śleć 0 egzaminie, o · k 1 H i· ? musiał J'eszcze rok głodzić st · marzna .. ć ·1 nie ~oc 1a a iny. sweJ· przyszłej· pracy szpitalnej', o karie· Kocham J·„ „zepn"'ł 
w tym pokoiku ze swym prz. jacielem, ~ ~ - ·~ · " · 

·Karolem. rze„. - Więc dlacze~o oan nie c11ce iść? 
Ale Drewicz daremnie stara się sku- Nagle ktoś zadzwonił. - 'Powiedziałem iuż panJ. że muszę 

pić myśli. p
0 

raz czwarty czyta ten sam Czyżby to była Halina? zaczekać na mego kolegę! Spodziewam 
rozdział i me nie rozumie. Otworzył szybko drzwt Gdy ujrzał się, że przyjdzie za parę minut! 

.._ Halino. Halino, dlaczeqo to wszy· Alicję, młodszą siostrę Haliny, wydał - Szkoda każdei chwili - denerwo· 

* 
DANUTA Z KRAKOWA: Małżeństwo zawar 

te w N:emc:zech według tamtejszego prawa 
jest ważne I nie wymaga powtórzenia qo 
przed urzędem gtanu· cywilnego w Polsce. 
Dziecko z tego małże11stwa nosi nazwisko oi
ca i należy zgłosić jego urodzenie w najbl ' ż
szyrn ur..:ędzie stanu cywilnego. Sprawa 
chrztu dziecka jest niezależną od sporządzen'a 
jego aktu urodzenia. 

• * • 
ZŁOTOWŁOSA mENA ZE ZGIERZĄ: PrÓ

si Pani z rozbrajającym zaufaniem o „recep
tę", jak postępować z człowiek i em, którego 
Pi4ni kocha, aby odwzajemnił Pani uamcie. 
Przede wszystkim nasuwają się nam pewne 
wątpliwości, co do charakteru tego pana, o 
którym pisze Pani tylko, że jest wartościowy. 
Jak wynika z Pani słów jest on znacznie od 
Pani starszy, powinien więc mieć poczucie od 
powiedzialności za swe postępowanie w sto
sunku do kobiety, która mu okazuje zaufanie 
Z _listu Pani jednak wynika coś przeciwnego, 
~o zresztą absolutnie ni& świadczy dobrze o 
Jego wartościach moralnych. Jeżeli traktował 
waszą znajomość, jako przelotny epizod lub 
przygodę, obow1ązk1em jego było oka'1:aĆ Pa 
ni to, a nie podsycać jej młodzieńczą egzal
tację. Właśnie dlatego, że różnica wieku mię 
dzy wami jest taka duża - co uesztą ni• 
wyklucza bynajmniej dstnienia. wzajemnego 
uczucia - jeśli z jego strony tego UC'l'.Ucill 
nie było, to chociażby przez zwyklą uczci
wość i życzliwość dla Pani powinien był to 
okazać, a nie z chwilą, gdy towarzyi;two Pa 
ni stało mu się niewygodne, od.sunąć 15lę od 
niej w takj sposób. Radzimy Pani serdecznie 
nie ocynić tadnych kroków w kierunku na
wlą:r:anla ponownie kontaktu. Doskonale :roztt 
mierny, że jest Pani smutne> f :!:e nie może Pa 
ni nad tą sprawą -pn:ejść -0d razu do porządktJ 
dzi nego. Niemniej jesteśmy zdanl.a, że nit1t 
warto poświęcać temu więcej czasu i zapew
niamy Panią, że jej ból minie o wiele szyb· 
ciej, niż się to wydaje w tej chwili. Ma Pani 
w i;obie przecież dużo krytycyzmu i powinnii.. 
Pani uozumieć, że tylko w ten 5pos6b odzy ... 
ska spokój i równowagę. 

• * • 
ZBIGNIEW C. Z POZNANIA: ·Je!elf w tak! 
krótkim c'Zasie znajoma Pana zmieniła swe 
upodobania, sądzimy, że nie kochała Pana 
wcale. Oczywiście postąpił Pan bardzo brzyd 
ko w czasie waszej znajomości, niemniej je 
dnak powinna była, kochając go wyba::zyć, a . 
a nie pr'!erzuc , ć nagle swe uczu :ia na kogoś !n 
neµo. W każdym razie -:adzimy Panu nie my 
śleć więc.ej o tym i postępować tak, jak gdy 
by ta Pani nie istni-iła dla niego. 

- Do~ć tego! - Komediant! - krzyk 
neła i uciekła. 

Drewicz zwalił się na kanapę. 
- Str'łcone„. Wszystko stracone!„. 

- szeptał - Jnkie to okropne! 
Minęło jeszcze pięć minut. 
Na~le znów ktoś zadzwonił. 
Drewicz zerwał się z kanapy. Może 

to Karol, może jeszcze zdąży na , dwo· 
rzec? 
Otworzył drzwi'. 
w pierwszej chwili nie mogł z sTebie 

wydobvć żadnego głosu. Stał jak wry· 
ły i snoitlądał nieprzytomn!e ... 

To była Halina! 
- Czy pie chcesz mn'ie wpuscić? 

!<pvtał~ c <'ho - .Testem bardzo, bardzo 
szczęśliwa! Matka w ostatniej chwili 
stanęfa po mojej stronie: możemy się 
pobra<"!... 

- Najdroższa! - wziął ją w obJęcia . 
stko się stało? - zamyślił się. !e siebie głośnv okrzyk zdziwnia. wa.ła się ('lż'iewczyna. - PPn może się 

Halina Kryńska jest córką bogatego Co się stało? - spytał nieśmiało, sta· $późnić. Ja tu zaczekam. Nie odejdę, K~edy parę miesięcy pritem D'"ewicz, 
przemysłowca. Od ośmiu m~eslecy sno- raj~c się wyczyta~ z jej oc:z.u prawdę. 5onóki ?>an nie wróci: któ:-y w międzvcz::isie otrzvmał <1yplom 
tykali się prawie codzienn:e. Drev.;lcz - Halina za pół godziny \vyjeżdża - Drewicz przechadzał się wielkimi kro lekarza. wvieżdżał ze swoią młodą żo• 
wiedział, że jej ojciec będzie sie starał odparla szeptem. · - · kami po ookoju. ną w ncclróż poślubna nad polskie mo• 
wszelkimi siłami przeszkodzić ich zamia - Wiem o tym. Upłynęło jeszcze nięć minut. rze, uśmiPcbnął się tajemniczo. 
rom, ale m5.ął nadzieję, że w końcu ud2 - Pan mui;i ją ratować! Alicja nagle podniosał się. - Nie wyjaśniłem ci jeszcze ]eanej 
mu się przezwyciężyć wszelkie trudno· - Ratować? odoowiedział jej Otarła łzy chusteczką i pow~tlziała rzeczy„. Pewnie się dziwiłaś, dlaczego 
tci. smutnie - W jaki sposób? łkając: nie pojechałem wówczas na dworzec, 

Tymczasem wczoraj Halina oswiad· - Halina kocha pana! Halina nie - Pójdę już!„. Pan nie kocha Hall· choć błagała mnie o to '.Alicja?.... Ale 
czyła mu, że ojciec zażądał, by zaręczy· chcę . wYjść za mąż za tamtego! - za· ny. A ia panu wierzyłam!... mieliśmy wtedy z Karolem jeden wspól 
ła się z synem jego byłego wspólnika. wołała. Mus; pan natychmiast pojech::ić - Parino Alicjo - w"Vkrztusił - Ja.„ ny płaszcz... A co by powiedzieli twoi 

Dziś właśnie wraz z rodzicami wy· 1!\a dworzec! Słyszy pan. natvchmiast! I "araz oójdę„. Jeszcze kilka mlnut. rodz.lee, gdyby podczas dwuoziestoparo 
ieżdża do stolicy~ wizyta do swych - W jakim celu? - wybełkotał. Alk,ia zmierzyła go ostrym sooirze· I stopniowego mrozu 7.:obaczvl; m.n.1e na 
przyszlY_ch teście?~& . ~ Jestem pewna, że' gdy pana zoba· niem, \ "\ dworcu bez płaszcza? . 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

WACEK: - Ach, niebo w gębie! 
WICEK: - Ale ceny piekielne! Praw 

dziwy „owoc zakazany"! 
WACEK: - To s:ię skuśmy„. 
WICEK: - A. niech będzie! 

Szewcy pierwsi· 
Jrzysfąp·li de Sp6łdzie'.ni M eszkanie

we w lodzi 
Przed kilku tygodniami w Zarządz!e 

Miejskim odbyła się konferencja przed 
stawiciel:i. inicjatywy prywatnej w celu 
utworzenia spółdzielni mieszkaniowej, 
której celem byłoby wybudowanie tak 
bardzo potrzebnych w mieście miesz
kań. 

Ogólny udział rzemiosła w tej spół
dzielni przewidziano na 10 milionów 
złotych. Izba Rzem:ieślnicza w Łodzi 
wszczęła akcję propagandową wśród 

rzemieślników, zachęcając ich do przy
stąpienia do tej spółdzielni. Pierwsi 
7.:głosilj się na apel szewcy łódzcy. 

W Cechu Szewców i Cholewkarzy od 
było się w tej sprawie specjalne zgro
madzenie, któremu przewodniczył po
seł mgr. Groszyński. Po zapoznaniu 
się z relem i warunkami spółdzielni, 
zebrani jednogłośnie postanowili zostać 
jPj członkami i natychmiac;t przystąpić 
do wykupywania udziałów. 
Jesteśmy przekonani, że w ślad za 

szewcami pośpieszą i inni rzemieślnicy 
i że sprawa budownictwa mieszkanio
wego ruszy wreszcie z martwego pun-
ktu! (-ak-) 

Kolonie letnie 
dla dzieci członków PSS 

W Ustroniu pod Łodz'ią odbyła się 
w ubiegłą niedzielę uroczystość otwar
cia kolonii letnich dla dziec:;. członków 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 

Udział w uroczystości wzięli pełno
mocnicy PSS, komitety sklepowe, Rada 
Nadzorcza oraz zaproszeni goście, ogó
łem ponad 800 osób. 

Prezes Staw.iarski wygłosił krótkie 
przemńwienie, zapoznając obecnych z 
rozmiarami tegorocznej kampanii kolo
n:ijnej. Z racionalnego wypoczynku sko 
rzysta w rb. około 750 dzieci. Urządzon~ 
będą trzy turnusy - w czerwcu, lipcu ·: 
sierpniu, przy czym dzieq będą na ko
Ion iach przebywały beznłatnłe. 

Po przemówieniach odbyła się część: 
artvstyczna i zabawa dla starszych. 

Na potrzeby kolonij wynajęto dwie 
obszerne wille a część urządzeń pomiesz 
czono w specjalnych barakach, wybu· 
dowany.ch prze7. PSS. (o) 

WICEK: - Nie wypluwaj pestek na 
ziemię, bo się ktoś wywali„. 

WICEK: - Jeszcze raz mówię, nie WICEK: - Nie martw się Waciul 
rzucaj pestek na ziemię„. Sam mówiłeś, co cię obchodzi, że ktoś 

WACEK: - Nie moje zmartwienie, 
że ktoś tam będze gapą„. 

WACEK: - Frajer jesteś i pompka! · tam jest gapą„. . . . 
W~sz?.„ O psia kość! WACEK: - Te, Wicek! Nie drazn11 

WICEK: - Może być wypadek! WICEK: - Nie kość bo pestka! się, bo.„ jak' pragnę czkawki!. .. 

Mlodocia·ni wlamywac:ze , 

z tarli· , 
Kto widział Gryca, Sznajdra i Bajerównę? - Do występu swego przygo
towy\\Jali się z ~rE medytacją. - Sznajder okradał swyclł kolegów 

Poszukiwania za trójką młodocianych przestępców trwają. Władzom nie I Książki miały im ułatwić konspirację. N!e 
u.dało się jeszcze wp.aść na ślad Gryca, Sznajdra i Bajerówny. Przypuszczać na- ulega bowiem najmn:ejszej wątpliwości, 
leży, że włamywacze zaszyli się w jakiejś miejscowości uzdrowiskowej, kura- że włamywacze wraz ze swą koleżanką 
cyjnej, czy letniskowej. W poszukiwaniach biorą również udział osoby prywat- Bajerówną, przyjaciółką Gryca, podają 
ne, znęcone wysoką nagrodą 100 tysięcy złotych. się za studentów, którzy przyjechali siQ 

Jak już doniósł 11 Express'', wymien'io- rzeczy, składając Je w bursie przy ul. 
na trójka dopuściła się poważnego przej Franciszkańskiej 15, w której mieszkał 
stępstwa. Inspiratorem włamania byłl Sznajder. 
20-ietni Maks Sznajder. Namówił on swe Po dokonaniu włamania w dniu 29 
go kolegę 19-letniego Jerzego Gryca maja przyszli do bursy, zabrali przygo
do ograbienia swego opiekuna ob. Fuk- towane walizy i udali się na dworzec. 
sa, właściciela cukierni ,.Zdrój" przy ul. Od tej chwili zaginął po nich wszelki 
Jaracza 5. ślad. 

Do włamania młodociani przestępcy W toku dochodzenia ustalono sensa-
przygotowywali się starannie, nie zapo- cyjny szczegół. Oto poza garderobą 
minając o najdrobniejszych szczegó- Gryc I jego koleżica wywieźli również 
łach, mogących im ułatwić ucieczkę i znaczną ilość książek. Po co były po
zmylenie śladów. Jak stwierdzono, ju:i trzebne przestępcom książki? Po co za
w końcowych dniach maja wynieśli swe bierali ze sobą tak znaczny bagaż? 

uc'zyć ..• 
Znajomi i koledzy Sznajdra przedsta

wiają go w jak najgorszym świetle. O· 
kazuje się, że ten obiecujący mlodzie
niec okradał bezczelnie również swych 
kolegów-bursantów. Kradł co popadło 
pod rękę i łup sprzedawał na bazarach, 
aby mieć pieniądze na hulanki. 

Ubiegłej zimy trójka ta wesoło spę· 
dzała czas w Zakopanem. Nie udno 
się domyśleć, skąd wzięli pieniądze na 
zabawy i •stroje. Już wcześniej z miesz· 
kania ob. Fuks ginęły rozmaite przed
mioty ..• 

Bardzo możliwe, :i!e przestępcy chcą 
się przedostać za gran:cę. Już w Łodzi 
szukali kontaktów z przemytnikami i w 
tym celu Sznajder wyjeżdżał często do 
miejscowości pogranicznych. 

Gryc i Sznajder są przebiegli. Dzia
łają z ostrożnością, jakiej by się nie po 
wstydzili najbardz.iej rutynowani prze
stępcy. Przypuszczać więc należy, że w 
mie j-scowości. w której się 11 zadekowa
li4' z Bajerówną, występują pod fałszy
wymi nazwiskami. Opiekun Gryca jest 
przewodniczącym 11Ziomkostwa Często
chowia-n". Gryc mógł się więc zaopa
trzyć w podrobione zaświadczenie dla 
siebie, Bajerówny i Sznajdra. 

Ostrzega się jubilerów przed naby
ciem skradzionej biżuterii. Łupem wła
mywaczy padły m. in. dwie złote papie
rośnice męska i damska z ddykacjami, 
złoty zegarek damski, bransolety. lubi· 
lerzy, do których zgłoszą się przestępcy, 
winni natychmiast oddać ich w ręce 

Gazown•1a s' w•1ec•1 przyklademl ~I~~~r:~~~ye:j~ró".!~~a~n~:!~~i;;vs~~ 
• ~~~k~:~!r~i~kiei;:1~~~~:~,ę~ni:~b~i!: 

Wyn~ki współzawodn"ctwa o zwiększen!e punktualnośc ~~~~s~~wanym Fuksem, ul. Jaracza 5, tel: 

Jak wiadomo, robotnicy Łodzi podjęli plinę pracy, aby osiągnąć takfte same Na zdjęciu, które reprodukujemy·_ 
walkę z marnotrawstwem czasu, zdając wyniki jak Gazownia. hultajska trójka podczas swej eskapa· 
so~e sprawę z tego, w jak poważnym • "' • dy w Zakopanem. Sylwetki przestępców 
stopniu przyśpieszy to wykonanie pla- są charakterystyczne. Maks Sznajder 
nu gospodarczego. .P? tym pęknym sukc;sie Gaz~wnia jest niskim, przygarbionym brunetem. 

W akcji o zwiększenie punktualności mteJska. wyzwała do. ~społzaw~dmctwa. Od?0ac:a. się niezwykłą żywością i ga
w zakładach pracy nie pozostała w tyle g~zownię ':" Szc~ccime. Wspo~zaw~d- dat/1wosc1ą. Podczas deszczu często wi 

Jutro, w piątek, na komisję pobo1ową zgl.n Elektrownia łódzka. Elektrownia wy- nictwo rozciąga się na wszystkie dz1a- dywano go w czarnym, lśniącym płasz-
szą się: zwała do szlachetnego współzawodni- ły p~acy. Zaczyna ~ę ~ dniu 1-ym 1 czu nieprzemakalnym. Gryc jest ciem-

Potór rocznika 1927 
Kto ma s:e z2łos·ć :ułrtl? 

NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ ts ctwa załogę Gazowni miejskiej, zawie- będzie trwało trzy miesiące. nym szatynem, średniego wzrostu. 
męiczyźni o nazwiskach na tltery sz. T, u. rając z nią specjalną umowę. Akcja o zwiększenie dyscypllny pra- Afera wywołała w Łodzi powszech· 
zamie~7kałi na terenie 6, '1, 8,9, to i 11 kom. Pierwszy etap przyniósł zdecydowa- cy i punktualności zatacza coraz szer- ne poruszenie. Mamy tu do czynienia 
kom. M. o. ne zwycięstwo Gazowni, która uzyskała sze kręgi, obejmując coraz większe za- z jednostkami wykoślawionymi przez 

N.\ ut. OGRODOWĄ :14 tylko 2 punkty karne, podczas gdy Elek stępy robotników i pracowników. Z do- życie, z pr:edstawicielami tzw. złotej 
mękzyźni którzy dotychczas 1 powodu chora trownia aż 116 punktów! Załoga Elek- niosłości tej akcjj każdy dziś zdaie ::.o- młodzieży, która z chęci użyc"a nie wa
by lub innych wylłumar.Z<>nych przyczyn nie\ trownj musi się więc podciągnąć, zw5ę- bie sprawę, to też oczekiwać należy, że ha się nawet zej~ć na drogę zwykłego 
mogli się stawić na komisję. kszyć wydatnie punktualność i dyscy- akcia ta da oożądane WYnikil (s) przestępstwal (o) 

# 

• 

• 
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E[·ha za-machu na szofera Dzień społdzielczości ebcholzony będ?ie 3 lipca 
Wczoraj odbyło slię posiedzenie kO" 

mitetu miejskie~o obchodu „Dnia Spół· 18-lelni W awrzvniak skazany na ~arę śmierci. 
16-lelni Kowalski - na 15 lal więzien ·a 

- dzielczości", przypadającego w dniu 3 
lipca. 

Postanowiono urządzić w dniu tym 
centralną akademię spółdzielczą oraz 
zorganizować konkurs na najładnie1 

udekorowaną wystawę sklepu spółdziel 
czego. Przewidziane są liczne nagrody 

Wawrzyniaka a dla Kowalskiego, któ
rego ratuje tylko fakt, że nie ma ukoń· 
czonych 17 lat - o kar~ długoletniego 
więzienia. 

Sąd przychylając się do wniosku pro 
kuratora, skazał Wawrzyniaka na karę 
śmierci) a Kowalewskiego - na 15 lat 
więzienia. (p) 

Sprawa bestialskiego napadu dwu 
młodocianych bandytów na szofera J ó
zefa Paprzykonta, o czym pisaliśmy 
przed paru dniami, znalazła wczoraj 
swój epilog w trybie doraźnym nrzed 
Wojskowym Sądem Rejonowym. • w "" ' I k 

Salę rozpra"'7: wypełnili licznie przy- s p o p r a c a e a r z y 
bylł na proces kierowcv taksówek 
łódzkk:h. Gdy wprowadzono oskarżo

od 3 do 30 tysięcy złotych; (k) 

Dni bezmięsne 
llęda znres:ene? nych: 18-letnego Karola Wawrzyniaka z Ubezpieczalnią i miejskimi władzam: Zdf owotnoś ci 

ł 16-letnłe~o Józefa Kowalewskiego Na nadchodzącą sobotę OK_ZZ w Ło- cznej, czy też w agenda·ch Wydziału 
- wśród widzów zawr7,aJo. A gdy na d . ł ł . 1 k f · Zdrowi· a. 

1 ·1 zt zwo a a speoJa ną on erenc3ę, w 
sa i zjawi i się obrońcy z urzędu, wśród w rezultacie ludność miasta pozba-

Ponieważ rynek mięsny wskutek do
brych wyników hodowli nierogacizny i 

bl. ś · 1 ł · k k. b które]· wezmą udział przedstaw5.ciele pu iczno. ci roz eg Y się o rz;y I o u- wiona jest taniej pomocy lekarskie.i. wzrastającego pogłowia bydła jest na 
rzenia. Ubezpieczalni Społecznej, Wydziału 

- Co? Takich bandytów bronić? - Zd . Z d . 1\/1'. • k. U L~czba <?rdyn:ujących ~ekarzy w Ube~· 1 ogół dobrze zaopatrzony - istnieje mo 
wołali. rowll:l przy arzą zie ·deJS tm i - p1ecz~ln1, szp1talac~, .osr?dkach zdrov;ia żliwość zniesienia na stałe zao atrzenia 

rzędzie Wojewódzkim, Izby Lekarskiej itp. Jest na3zupełnie3 nte wystarcza3ą- p. 
Przewodniczący, płk. Oehnło, w spo- oraz Zw. Zaw. Pracowników Służby ca I po prostu wyłaniają się trudności! reglament~w~nego. P;z:dst~w!c1ele rze 

sób kategoryczny przywołał obecnych nie do przezwyciężenia. 1· miosła rzezntczo-wędl1marsk1eg0 stwler 
d dk Zdrowia. 

o Jf::: n~~adu, Józef Paprzykont le- Tematem konle ncjj będzie sprawa, ~a sobotniej koi:ferencji ~prawa ta bę dziłi, że w obecnej sytuacji zniesieni~ 
ży w szpitalu i nie mógł być obecny na które_]· ostatnio oświęciliśmy wiele dzie wszec~s;onnle omówiona. ?KZZ reglamentacji nie spowodowałoby więlt 

chce zhad~c IStotne przyczyny; ktore po szych trudności. Rzemiosło 3·est pr'"'go 
rozprawie. Zeznanie je~o zosfało odczy- I uwagi - nawiązanie ściślejszej współ- wstrzymuJą lek,arz:\' przed słuzbą społe· towane do całkowiteg k . .-J . 

tane. W prostych i lakon;cznych sło- prncy lekarzy łódzkich z Ubezpieczalnią . • · 1" t h dz. · • o zaspo 03erua po 
·wach przedstawia wstrza_sa1'ace sceny, Społeczna. 

1
• mieJ·skim1• władzam1• zdro· czną 1 Jeze 1 0 ę te W_JeJ mocy -;o trzeb rynku pod warunkiem że Cen• 

przyczvny te zostaną usunięte. t 1 M. ' ' · · ~ 
jak pozbawieni wszelki<'h ludzkich skt'n wotności publir.zne1·. N' •· 1 j d k t r · • - l ra a 1ęsna dostarczy odpowledmcn 1e u ega e na wą pilwoscl ze e- ·i ś · • d 'l · 
pt~łów m.Jodzi zwyrodnł~lcy, strzelaH d~ Miastu naszemu daje się we znaki karze nie mogą się wymigiwać od swego ~~: zywca 0 poszczego nych osrod• 
lezącego, ~aw~t w~ed:v lf!~z;z~. J:!.d:v .b~h dotkliwy brak lekarzy. Poza tym nie obowiązku społecznego, poza pracs u · 
przekonani, ze of~a;a ich JUZ nie z:vJe: wszyscy lekarze wykonywują uchwałę siebie w domu, muszą oddać pewną Przed całkowitym zniesieniem regla 
Cz1!ł jeszc~e, e:~y sctągali mu zegarek I swej organizacji zawodowej o przezna I ilość godzin na lec.znictwo społeczne mentacji oczekiwae należy zwiększenfa 
wynt~owal1 z kieszeni portfel. . czeniu pewnej liczby godzin lecznictwu tak, jak to ma mieisce we wszystkich liczby dni mięsnych. Już na jesienl 
świadek Szvbowskli - wspólnik Pa i-nołecmemu __ w Ubezpieczalni Społe- mnych miastach Polski. (k) mięso będzie dozwolone w sprzedaży f 

przykonta zeznał, iż jego właśnie ban- • · obrocie przez cztery dni w tygodniu, a 
dyci na postoju „an11ażowaU" do Ło~· s d · k I zimą należy oczekiwać skasowania 
cza, ofiarując mu 20 tysiecy złotych. p r a wcy· n ap a u n a s e p wszelkich pod tym wzglę~em ograni• 
gdyż mieli wyjechać na 24 godz~y na czeń. (k) • 
, .ślub siostry0

• Opisttie, 1ak w ostatnłei _.. 

chwili zaproponował Papr?.Vlrnntowi, okazali s!ą czfonkami bandy NSZ-tu I Ili euczc·1wy kierow n1·k 
żeby z nimi jechał i tylko dzięki temu 'il 
uniknął śmierci.• Pamiętny był napad w dniu 11 lutego Jnich korzystali z pomocy Stanisława skazany na 3 lata więzienia 

J k • tł 1. k • ., br. na sklep „Bata", przy ul. Piotrkow Mruka, Leonarda Płoszajskiego, Włady 
• a się umaczy ' os a1·7.enl. Stanisław Banach pełnią~ obo·--'ąz•.:w 
W • k ł d h r. • i skiej nr. 287. Błyskawicznie przepro· sława Nasiłowskiego, Jana Kalickiego 1 -J w• .t1:1 

awrzyma • pt·agną z 0 Y~ pien ą- kierownika Planowania w Fabryce Kon 
-" ·d ( .:. • ł · · · · '•\ wadzone śledztwo doprowadziło do uję Witolda ' Grzędy. 
111?.e na ro7."''o zuPzv st~ JUZ O'T. 111c,, a . . 1 . fekcy_ jnef nr. 6, cieszył się ogólnym za• 
Kowalewski Ził zdobyte z morderstwa cia Kal1ck1ego Wacława, Kal ckiego Sła Wszyscy ujęci stanęli wczoraj przed f 
pieniądze chcłał ... kupić '?obie ubranie. womira, Wyczółkowskiego Józefa I Sa- Wojskowym Sądem Rejonowym. Roz- u· amem. · 

Prokurator wnosił 0 kar~ smi.ercl dla wickiego Karola. prawie przewodniczy kapitan Widaj. 2 stycznia br. Banacnowi polecono 
Dalsze dochodzenie dało rewelacyj- Pierwsza czwórka oskarżonych w ze- udać się do Dyrekcji Przemysłu Kon" 

\ ne wyniki. Okazało się bpwiem, że na· znaniach swoich przrznł!je się do winy I fekc~jnego, gdzie rm:ił otrzymać dla fał Zabawa ludowa \pad na sklep „Bata" jest ty~ko nlewin- i szczegółowo opisu]e historię poszcze· bryki 2000 złot~ch. I 35 c?wytaczy da 
• J nym fragmentem w bogateJ dzlałalno- góln:vch napadów. Po7.osta.łi przyznają ~as~n. Po krotk1m czasie wyszło na 

" nadchod111c• n edzfelę na Po!es!u §ej ujętej czwórki. się do winy jedynie częściowo, twier· Jaw, ze Banach przywłaszczył sobie nie 
W ramach odbywającego się tygodnia Od 1946 r. do chwili ujęcia, należeli dzą, że nieśli pomoc w do.brej wierze i tylko 2000 złotych ale spieniężył row• 

„Swięta Morza" Liga Morska urządza do nielegalnej organizacji NSZ i doko· nfe wiedzieli że byli to członkowie nie- nież chwytacze, które sprzedał nłezna" 
w nadchodzącą niedzielę zabawę ludo- nalj szeregu napadów na ambulanse 1 1 • ' • •1 • kt. jomej osobie za 44.000 złotych. Pienią" 
wą na Polesiu Konstantynowskim. pocztowe, zatrzymując pociągi, na spół ega ne~ organizacJ .oraz ei, orzy dze te ulotniły się w oparach alkoholu 

W programie przew1dziane są: wy· dzielnie, posterunki M. O. Łupem pa- uc.~estniczyli w napadzie na sklep „Ba- podczas libacji w restauracjacłi. 
scigi kajakowe, pływackie, konkurs dały milionowe sumy p~eniężne oraz ta - . Wczoraj Banacli odpowiadał prze(! 
strzelania, puszczanie wianków na wo· wielka ilość broni. Działali na terenie Proces potrwa prawdopodobnie dwa Wydziałem Doraźnym Sądu Okręgowe-
dę, rakiety, ognie bengalskie oraz wiele siedleckiego i lubelszczyzny. dni. Dziś zostaną przesłuchani świad- go, gdzie został skazany na 3 lata więoi 
innych niespodzianek. (k) Po przyjeździe do Łodzi niekt6rzy z koV1.r.ie. (p) zienia. (mp) 

· - Sądzę, że nie! - odparła cicho. 
- Zatem zrozumiała mrue pani, dla· 

czego zaprosiłem ją do siebie? 
- Zrozumiałam! I ucieszyłabym się, 

gdybym wiedziała na pewno, że rozmo
wa moja dała panu moment odprężenfa! 

- Czy po tym, co pani powiedziałem, 
zgodzi się pani odwiedzić mnie kiedyś 
znowu? Czy też dalsze moje fi.nstrukcje 
mam udzielać jej przez Kurtza - Kurow 
skiego? 

Ach, te zmęczone oczy, ta przedwczes· 
na siwizna człGwieka, !ftóry wiele prze· 
żył i wiele przecierpiał! Wieśka Gor
kowska jest pod całkowitym Ich uro· 
kiem. 

- K:iedy tylko pan zechce, panie 
pułkowniku, proszę mnie zawezwać do 
siebie, przyjdę do pana znowu! 

Powiedzieli sobie już wszystko -
- trzeba się wreszcie rozstać. 

- Żegnam pana, panie pułkowniku! 
- Dowidzenia! Żegnam panią -

pułkownik nachyla się nad jej ręką i 
dob~~a j~ swwmi suclJ.ymi wargami„ 

183) 

W tern 
pukanie. 

rozległo się ciche dyskretne lę pióro, szukając dalszycli sł6w. 

Pułkownik znieruchom!ał, a potem 
pewnym wojskowym krokiem podszedł 
d~ drzwi i położył rękę na kłamce .. ; 

ROŻDZIAŁ ÓSMY. 

Pisanie tego listu do Mony szło mu g 
trudem i to nietylko dlatego1 te file był 
stylistą. 

- Czy w ogóle pow]nien do niej pi-1 
sać? - ogarnęły go nowe refleksje __, 
Trzeba mieć przecież tyle godnośc:i mę-4-

NIEWYSŁANY LIST. skiej i ambicji, ażeby nie narzucać sl~ 
Kochana Mono! kobiecie, która potraktowała mnie w, 

Widzę c~ obcą, rozd,ąsa.ną _ rzu- ten sposób, jak Mona ... Po tylu, tylu la"' 
cająoą mi prosto w oczy tamto twarde tach mojej miłości, wiernej, pełnej wy„ 
słowo ,,żegnam" J rozumiałości. 

Po chwili jest już znowu sam w swo- Czy więc po tym coś mi powiedziala Stare wspomnienia 'dobrycn, nięza"' 
im szarym pokoiku ze swoimi myślami. powinienem odejść bez slowa, czy też pomn.ianych chwil zaglądnęły mu WI 
których nie umie zebrać anJ_ uponąd- spróbować odzyskać Oię na nowo1 oczy. 
kować. Na polu walki bylem odważny, a1e - Po czterecłi przeszło latacli' złu'" 

W zamyśleniu dochodzi do okna i w zasadzie jestem wlaściwie skonnn.y dzeń i naiwnych marzeń, że zdobędę ją 
opiera czoło o szybę. i nieśmiały. A przede wszystkim nie całą i urobię jej chwiejny, niezdecydo"' 
Chłód szklanej tafli uspokoił go. umiem na,rzucać się komukolwiek... wany charakter! - powtórzył z gory-1 
- Za dużo jednak myślę o tej dziew nawet Tobie, chociaz zlączylo nas tyle czą, a potem, zniechęcony, odsunął od 

czynie! A przecież czeka na mnie tyle wspómnień i tyl,e lat miłości! siebie niedokończony list. 
innych poważniejszych spraw! Dość Ja rozumiem, źe mogla§ mnie prze- - N.ie, nie wyślę go - zaaecydo.-
tych sentymentów i słabości! stać kochać) że ktoś inny wydal Ci się wał. 

Wolnym krokiem powrócił do stołu. bardziej blizki i interesujący. Ale, Mo- Z<i:palił papierosa i wpatrzył slę w, 
Mimo woli rzucił okiem na leżącą na no, czy nie byliśmy, abstrachując od błękitnawy dymek, l'Ozwiewający s1ę po 

nim kartkę, którą podczas rozmowy z wszystkich innych uczuć) również przy pokoju. 
Wieśką upstrzył splątaną gestwiną kre· jaciólmi? „.Kiedy po' raz pierwszy przyjecnał 
sek i arabesek. I wzdrygnął się, kiedy Choćby więc <Ila.tego 1iie powinnaś z frontu na urlop do Łodzi, tego same• 
wśród ich fantastycznej zawiłości zoba· ode.iść ode mnie w ten sposób! go wieczora poszedł z Moną na bal do 
czył wyrysowane... serce! Ohcirubym się jeszcze z Tobą zoba- dyrektora . Untermfillera. Mona tań"' 

Przez moment spoglądał, jak gdyby czyć choć raz, pogwarzyć z Tobą szcze czyła, przez cały ten czas tylko z nim'.· 
zdziwiony na ten naiwny symbol ludz- rze i serdecznie. Miała bardzo gorące usta, a w oczacn 
kiej miłości, a potem przesunął ręką Może Twoja decyz.fa byla tylko wy- szczęście ... a ubrana była w suknię z 
po czole i zagwizdał bezdźwięcznie. I nikiem kaprysu chwili? Może jednak z cienkiego niebieskawego tiulu, który 

„Co tu marzyć o kochaniu. kiedy się spotkamy zdolam Cię prze- w czasie tańca chwiał się i rozwiewał---; 
O bogdance i róż rwaniu, konać~ że... jak ten półbłekitnY dymek. papierosa.;;i 
dla nas nie ma róż!!!'~ Obe~lęjllw.lt $_o_liota odłwł na cliwb -- ", ..cp_. a. »...1 ~ 
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Ar jcik leaderem 
Przesadny Szwed.· - Olsztyn - Gdynia etapem defektów i kraks, - Siemin-
. ski i Czyż goniąc czołówkę opadli z sił i wycofali się z wyścigu 

lak '.I <adomo, :zwycięzcą pierwszego znacznie, tak, że znajduje się w niej 34 Zawodnikom daje się bardzo we zna sunął się naprzód. Przytomny Kaplak 
etapu m1 odcinku Warszawa - Olsztyn kolarzy. Doskonałym śprintem odzna· ki dotkliwy upał, który, im bliżej morza, wnet zllkwldował tę ucieczkę I :z: kolei 
:a:.ostał Szwed Olle Persson. Zdobył on cza się Olle Persson, który też wygrał tym bardziej staje się nieznośny. Sie· sam popróbował szczęścia. Dopędzono 
tym samym prawo do nałożenia żółtej finisz w Elblągu. Pietraszewski zajął tu· mii1skiego i Czyża w ogólę już nie wi· go . jednak. Ogólne zmęczenie czołówki 
koszulki leadera wyścigu. Zgodnie ze taj ·czwarte miejsce. W 2 godziny za· dać. Czołówka ciągle nłiększa szyb- wykor1ystał Wójcik i kręcąc zawzięcie, 
zwyczajem, wręczenie koszulki miało wodnicy przejechali 67 km, a więc tern· koś{:, dążąc do zupełnego oderwania zdobył .prawie minutę przewagi. On też 
nastąpić przed startem do następnego po niezłe, jeśli się weźmie pod uwagę się od grupy pozostałych kolarzy. W wpadł pierwszy na metę w Gdyni. lego 
etapu. Gdy jednak w Olsztynie chciano stan szosy i ciągłe defekty. pewnej chwili prawie jednocześnie czas: 5:50:58. Dalsze miejsca zajęli: 2) 
zadośćuczynić tej f.ormio, Szwed odmó· Tuż za Elblągiem Olle Persson zatrzy- trzech kolarzy łapie gumy. Są to O. O. Persson, 3) Rzeźnicki, 4) Wrzesiński, 
wił nałożenia koszulki, tłumacząc się, muje się, by zmnienić gumę. Czołówka Persson, Widevall (Szw.) I Kapiak, który 5) Rydmark (Szw.}, 6) Keberle (CSR), 7) 
że •.• żółty kolor przynosi mu nlepowo- wykorzystuje ten moment i rozkręca się musi zmieniać koło. Szwedzi, którzy w Vaverka (CSR), 8} Kapiak, 9) Napierała, 
dienie. Wobec takiego dictum nie po- silni~j. Perssonowi został do pomocy zmianie gum doszli do perfekcji, wnet 10) Olszewski, 11) Wyglenda), 12) Bu· 
zostawa?o nic innego. jak zrobić w~·łom I jego brat, który wnet też podciąga go ruszają w pogoń i po pewnym czasie kowski, 13) Pietraszewski - wszyscy w 
tradycji: toteż we wc1orajszym biegu (Io czoł(,wki. Po kilku kilometrach „wy· dochodzą. W 4 godziny przejechano czasie 5:51 :54. 
nie bylo leadera z żółtą koszulką. siada" T. Persson, Olle natomiast pusz· 132 km. Przed Gdańskiem Kapiak wmie· Druiynowo prowadzi Polska 1 -

Etap Olsztyn - Gdynia, o długości cza się w pogo~ za oddalającą się co• szał się w 16 kolarzy, którzy stanowią 38:36:43 pried Polską n, Szwecją, Pol· 
191 km, poważniej dał się kolarzom we raz bardziej czołówką. Kilka~ście kiło· czołówkę. Grupę tę prowadził przez ską Ili, CSR i Węgrami. 
:znaki, nii poprzedni. O ile po pierwszym metrów samotnego pościgu i leader miasto O. Persson. W Gdańsku tłumy 
wycofało si~ tylko c:r:terech zawodni· zrównał się z prowadzącymi wyścig. W publiczn·ości witały przejeżdżających Po dwóch etapach leaderem wyścigu 
ków (w tym Kudert i Wydarkiewicz}, to grupie tej nie wszyscy jednak wytrzy.

1 
kolarzy. Wszędzie panuje wzorowy po· został Wójcik mając czas łąany 

po wczorajszym biegu zrezygnowało z mali szalone tempo ucieczki - czołów·J rządek. Za Sopotem czołówka nieco 12:51 :37 przed O. Perssonem-12:52:33• 
wy."cigu aż ośmiu zawodników. Wśród ka stopniała już do 13 osób: 2 Szwe· zwal~ia tempo. Moment ten wykorzy- Wrzesińskim, Rydmarkiem, Kapiaklem, 
nich xnajdują się Siemiński (W-wa) i Czyż c!ów, 2 Czechów, 1 Węgra i 8 Polaków. stuje O. Persson i szybkim zrywem wv· Wandorem I Napierałą. 

(Łódź), którzy mieli defekty i w pościgu -----------------------------------------:-----
utracili siły. Do mety nie dojachali rów-K . . . 
ni~e ~~a~}tuW~g~~lztyni~s~:,·u!z~io 61 za o n I e · n a s I a r c I e 
wodników. Tempo wyścigu od pier~ 
szych kilometrów ostre. Na defekty nie 
czekamy tym razem długo. Na czwar
tym km Siemiński nakłada nową gumę, 
prędko się jednak z nią uporał i po kil
kunastu minutach znajduje się lnów w 
czoló ce. Na ósmym km Czech Keberle 
ma defekt koła. W tyle zostaje również 
Pit-łraszewski. Po nałożeniu zapasowej 
Cłętki rozpoczyna morderczy pościg, któ 
ry trwa na przestrzeni 16 km. W Morągu 
dochodzi czołówkę, która składa się z 
1 O zawodników. Co chwflę reperują ro· 
wery równieł i Węgrzy. Na 30 km Sie
miński powtórnie łapie gumę. Zostaje 
z nim Czyż, który także ma defekt. Po
nieważ kolarze wzmocnili tempo, obaj 
zawodnicy zostali daleko w tyle. Od 
czołówki odpada również Stolarczyk. 

Kolarze szybko zbliżają się do Elblą
ga, gdzie wyznaczono lotny finisz. Czo
łówka w międzvc~asie powiększyła się 
••••••.•••••••••••• „ ••••••••• 

Widzew i AKS 
gra:ą dzis:ai w Cborzow·e 

Dzisiaj odbędzie się w Chorzowie 
mecz P..iłkarski z cyklu mistrzostw ligi 
państwowej między Widzewm i AKS-em. 
Granatowo-bieli już wczoraj udali się 
na $Jąsk, by m:eć jeszcze czas na od
poczynek przed tym trudnym meczem. 

Chor. Kawka i rtm. Harla zwyciężają w konkursie 
- Hallo, hallo, na tor wjezdża chor. przednich zawodach". chor. Wojnarski, o wysok. 1,40 m. Bardzo ważnym czyn

Kawka na klaczy „Sigma'• - rozlega popełnił tutaj błąd. taktyczny, który za- nikiem wydaje się również brak Jeźdź· 
się głos przez megafon. Jeszcze krótki decydował o Jego przegranej. Zawod· ców, któriy by mieli poza sob.ą starty 
sygnał trębacza i spiętY, ostrogami koń nik ten startował na ttNiwle", która tal< za granicą. ,W takich warunkach trudno 
podrywa się do galopu. dobrze spisywała się na zawodacn w mówić o sukcesach, jakie odnosiliśmy 

Odbywa się konkurs Jpkkł, w którym niedzielę. Chor, Wojnarski podciął ko- w tej dziedzinie przed wojną. Jeśli na
obowiązuje norma szyblbścl nie wy7.e1 nia SZP.icrutą przy braniu pierwszej prze wet niektóre nasze konie gładko prze
niż 1 min. 52 sek. Aby trasę o długości szkody, Nie czynił tego Już dalej przy chodzą przez przeszkody o wysokości 
okolo 8~0 metrów przebyć poniżej nor· każdej przeszkodzie, lecz wtedy, kiedy 1,20 m, to 11ie wiadomo. jak się spiszą 
my, koń musi biec z przeciętną szybko- mu chęć przyszła. I oto nadszedł mo- przy ewentualnej pierwszej I drugiej 
ścią 440 metrów na minutę. Za każdą ment, kiedy koń, :zbliżywszy się dó dodatkowej rozgrywce, kiedy przeszko 
sekundę powyżej ustalonega czflsu do· dziewiątej z kolei przeszkody I nie o· dy podnosi się za każdym razem o 1 o 
llcza się jedną czwartą błędu. trzymawszy uderzenia, odmówił posłu- cm, przy czym nie mniej ważnym jesl 

_Piękn i e i?ąca ,.Sigma'' bierz~ po ko· szeństwa. Nawrot ten ~oszto~ał Jeźdź~ czas przebiegu. Wszystkie te czynniki 
lei, wszystkie prz.eszkody., _Kon ten, ~- ca 3. punkty karne l w. ł'ezultac1e dał mu należałoby wziąć przed wy· a d d • 
procz doskonałe] szybkosc1 dysponuje drugie miejsce. Trzecią nagrodę :z:doby1 • . J ~em 0 

pięknym, wysokim skokiem. Wreszcie por. Ryżow, startujący na „Łokietku" i brze pod rozwag~ 
ostatnia, c;ternasta P'.zeszkoda... i b~· „lawo~ze V". . - - • llllllllllllllllllllllllllllllUlllOlnDUllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllU 
rza oklaskow 1rywa się z trybun. lez· Pomimo pogody. zawody zgromadzl· 
dziec osiągnął O punktów karnych, ma· łl' nie więcej l)iż 1.500 widzów. A szko
jąc. dobry cias 1 min. 25 sek. Chor. Kaw da, bo wczorajsze konkursy były bar
ka powtórzył również ten sam wynik na dziej udane, niż niedzielne. 
wałachu „Gastronom", wobec czego Na polepszenie się czystości skokó~ 
między tymi końmi musiała nastąpić do· wpłynął przede wszystkim stan boiska, 
dodatkowa rozgryWka, w której tak „Si- którego suchy teren dał-możność dobre 
gma'', jak i „Gastronom osiągnęły po 4 c;io odbicia, jak również przyczynił się 
punkty karne. wałach miał jednak lep· do zwiększenia szybkości na witrażach, 
szy cz.as o dwie piąte sek; bez obawy o poślizgnięcia się konia. 

100 t · d • l 'd " Zwycięzcą konkursu lekkiego został Zawodami tymi grupa jeździecka 
2 U JiflOf 8 ZIO O Z więc chor. Kawka na „Gastronomie'', szwadronu przybocznego Prezydenta 

l etap Mięffzynaradowego Raidu drugie miejsce zajął ten sam jeździec· R. P. zakończyła swój pobyt w Łodzi 1 
w sobotę między godziną 8 a 11 rano na „Sigmie" przed chor. Kościelniakiem ·za kilka dni uda się w drogę do innych 

gościć będz iemy uczestników XIV Mię- na „Nusi", która miała dwie czwarte miast polskich, gdzie wystąpi z podob
dzynarodowego Raidu A. P. Blisko 100 pkt. karnego z czasem 1 min. 54 sek. nymi konkursami. Orgar.lzowane przez 
samochodów wjedzie na punkt kontro!- W konkurslo ciężkim, w którym prze· gropę zawody traktowane są jako tre
ny przy ul. Skorupki obok katedry, gdzie szkody podniesiono do 1,20 m wysoko- nlng przed oczekującym nas startem w 
każci_y ki~rowca musi zarnQJdować swój ~ci prz~ ~zerokości 3 _m, startowało _6 zawo~ac:h hippicznych , n~ . Bałkan~ch. 
przviazd 1 poczekać na sygnał odjazdu, zawodniRow na 9 koniach. K?~uren~Ję Przepisy lgr21'.'sk Bałkansklch przew~du
który zależnv jest od średniej szybkości tę grał rtm. ,Harla na „Argusie , ktorył ją ~1eco odmienny program, bowiem 
obowiązującej danego zawodnika. przy O punktow ka_rnych uzyskał czas 1 wśr?d pr~eszk~d o wysokości .1,20 m 
Będzi e to doskonała rewia najno'# , mln. 38 se!<. Zwycięzca konkursu na po· znajdują się dwie przeszkody pionowe 

szych typów zagranicznych i krajowych '
1 

samochodów. Zawodnicy mają jesz.cze 
przej sobą trasę o długości ponad 
2.500 km. 

Zebranie · HKS-u 
z· ołane na dzieA dzisfeJszy 

Harcerski Klub Sportowy zwołuje ze
bra:i ie infor·macyjne swych członków, 
które odbędzie s i ę dzisia·j o godz. 20 
w lokalu przy ul. Skorupki :10-.12. 

ii.tp. 

FELIKS KAMIŃSKI 
Inwalida 85'/ł 

:zmarł nagle dnia 22.VI przeżywszy lat 58. · 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie filę dnia 24.'VI 1948 roku o 90Ciz. i5.30 
z domu przy ul. Lokator&kiefli na cmentarz katolicki na Chojnach. 

O czym zawiadamia JX>grążona w głębok1m smutku 
6992 ' 

• 

6960 

~ je łatwo usunąć-, przepro-
vraruając na6tępującą kurację: 

Po obmyciu twarzy na noc cie„ 
płą wodą ;i mydłem .,ANIDA" na
smarować ją lekko specjalnym 
kremooi przeciw piegom ,.ANI
DA" nie wcierając g{) w skórę. 
CeymiOOć tę powtarzać przez pa
rę dp.i. ~ kolei, po czym krem 
za<:Zllli.e dział(!Ć, sk6ra czerwie
nić i robić Się szorstką "WSkutek 
~ &~ Wraz ze złus7,cza„ 
jącym Sit; nask6rkliem giną pie„ 
gi.. Dalsza pielęgnacja Cel? opie
ra~ ti~ 'będzie już tylko na ma-. 
t~ kremie i pudrze w ciem-

nych odcieniach ,,ANmA". 

Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!DlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIHllilllllllllll!llllll!ll!lllU 
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. w .~J ·=,!i m;!,!,.0!,::;;, ,,, Kto chce 
r11ezwykły wypc dek!_, MPrder-stwo!„. Od dzie- 131 
•1ęcm lat w mi, ec.zku ' nie zanotowano ani rodzin może 
jednej z:br?dni, a ')jtu na~le - morderstwo. 

przesiedlić? 
• 

Się 
natychmiast otrzymać gospo
teren~e woj. olsztyńskiego Zbrodn~arza sl\Xlzano .na karę śmierci przez darstwa na 

pow1'!8zeme. Kos;lffa egzekucji mialy wynieść 
około 5.ooo złoty bh. KaJSa miejska nie miała Na terenie województwa łódzkiego dzielczo-parcelacyjne ł grupowo-parce-
tyle pieniędzy. z'"Jrołano więc specjalne posie- d t t . k t . 1 d ' l 1 k' dzenie samorządu. 1 zarzą zono os a nlo re ru ac3ę u nosc acyjne s 1erowano 1.396 rodzin, na go!!! 

Radzono, radzo !), a:t wr.azde Jeden .r rad- rolniczej na wyjazd do miast woj. ol- podarstwa indywidualne - 784 rodzi-
n.ych powiada: sztyńskiego. ny. 

- Ja proponuj ~ rzec.r nQ11tęopującą: ponle- h n· Możliwości osiedleńcze w miastach 
wat nle mC1Jiny pi ilędzy na kata więc może C odzi o to, że ziemia w woj. olszty . I k" 
by tak o8karżonem '. d.ać .r 1.000 złdtych 1 niech skim jest bardziej urodzajna i wiele WOJ. 0 sztyńs lego są jeszcze dość zna-
11i ę sam powiesi... majątków nie zostdo tam dotąd należy czne. Natychmiast może się tam osie· • ~ • I cie zagospodarowanych. Dlatego też po dlić 131 rodzin, zaś po przeprowadzeniu 

M~rcy_sla .Jut od 25 l~t . pracu/e u profesora stanowiono majątki te pl'Zydzielać tym drobnyrh remontów w pomicszc7.eniacb 
1'ro11'1.1enmsk1ego. D~tadz1escia pięć lat!„. tk' k • d· · • ·c· mieszkalnych - jeszcze 1.208 rodzin. Wczoraj profesor wzywa ją do wszys im, t~rzy zgo zą stę opuscl 
blnetu i powiada : lfWego ga- swe mało wyda 1ne irospodarstwa w po- Akcja uwłaszczeniowa w miastach 

- f1:1arcy.!i~, mij"1, 25 lat od chwili, gdy szczególnych miejscowościach kraju. woj. olsztyńskie.go p"'.'zebiega planowo. 
Ma~cysia przy1ęła u 1\inie pracę. z okazii tego . . Do dnia 1-go c7.erwca wystawiono na 
Jubileuszu i w dowótV uznania za ofiarność i W okresie od 1-go stycznia rb. do sorzedaż 2.278 obiektów m'lejskich, a w 
8u.mi~nnoś.ć Mar~ys!, :~oistanowi.Iem naz-wać i- 1-go maja rb. w woj. olsztyńskim osie- tym samym cza .;;i~ 1.293 mieszkańców 
.rniemem l nazw1iskie.m:JMarcys1 jeden z wy- dl 2 180 d · 1 t • b ł · krytych ostatnio przez · mnie mikrobów„. ono. · ro z:n, { ore Pr2;Y Y y tL~ z zgłosiło _rrawa do różnych własności 

• . : • Polski centralne]. Na osadnictwo społ- miejskich. 
I ---------~ ~~~..---·~--~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. Pan Bąbele.lc ma bn.jydką tonę. Pewnego 
dnia wyszedł z nią na .S.pacer. Spotyka znajo
mego, który odciąga go' dyskretnie na stronę 
J powiada: , 

- Słuchaj, Bąbelek, 1 pn:eciet znamy się 
od dawna I nie muszę · ukrywać przed toba 
prawdy„. Two ja żona jest brzydka, strasz:nie 
brzydk<t, po prostu nie \ rozumiem, jak możesz 
I nią wyjść na ulicę„. . 

- Wyjść, to jeszcze głupstwo, ale pomyśl, 
rnój drogi, że ja z nią jeszcze muszę wrócić 
do domu! 

• * • 
Pan Bąbelek I pan Kapuściński sled!zą w 

kawiarini. Ban Bąbelek pije pół czarnej. Pa.n 
Ka,puściński siedzi smęltnie zamyślony. 

Nagle odzywa się: ' 
- Wie pan, dochodzę do wniosku„ że pól 

czarne; ma jedną zaletę, jednq wadę 'i jednq 
· iagadkę„. · 

- Mianowicie?„. 

POLSKA ZAROWKA OSRAM 
pod Zarządem Państwowym 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na przewinlęcf P. 8-miu silników od 150 
Watt do 0,8 KW. 

Oglądać silniki i składać oferty nale 
ży w Polskie1 Żarówce OSRAM Pa· 
blanice ul. Grobelna 4. Termin· złoh
n ia oferty 5.VII 48 r. 0 godz. 10-e.i 
1'1'1no. Otwarcie ofert 5.VII 48 r. o qo
dzinie 11-ej. 6993 

Wytwórnia 
STEMPLI 
R. S. W. „Prasa" 
Łódź, Narutowicza 29 

wykonuje p:eczqtki gumowe 
wszelkU!go rodzaju "5-

'° 

lllllllllllllllllllllilllllllln OGEO~~ZENIA DROBNE llllllllllll!llllllllllllllU:ll 
- Zaletą jest to, że nie ma w niej cykorii. 

wndą _ że nie ma kawy, a zagadką, skąd ten Lekarze I Dr TEMPSKI specja- Dr. ZOFIA 9'0ŁSUT I MEBLE, sprzedaż -
c?nrny kolor?„. --------- I lista: weneryczne. skór Choroby kobiece Aku kupno. Zamówienia -
~----·---------------· DOKTÓR ZADR.MAN. ne,_ włosów.. moczo- szeria przy.jmuje zamiany - Piotrkow-

Dokąd ..... z1•s' po' 1•dzi•emy spec jalista: skórne, wo plc10we. Piotrkowska Łódź Piotrkowska ska Nr 275 (sklep Ga-
~r neryczne, 8-10: 5-7. 114 55.5Sk 70-3 tel 212-22 go- Jar i RiPrnacki filRQ 

Nawrot 8 4ąrnk Dr HEYKO-PORĘBSKI dzina 15-Jll 65aOg MEDtE na.1 tame). Sy-
TEATR WOJS'K.\ POLSKIEGO ,. Dr HORECKI. choroby Jan - choroby skór- DR HERDER, skórne, pialni e luksusowe od 

Dzi§ o godz. 19-e.f „OTELLO". żołądka, kise:Pk, wąt~o no-weneryczne. Brzeź- weneryczne 3 - 6. 90.000, sztuki pojedyó 
by. Narutowicza 35. na 6, tel. 158-19. 5-7 Gdańska 45. 6841 cze qotowe na zamó-

TEATR l'OWSZECRN'Y tel. 206_99. 60521\ 6037k Dr PTWECKI - we- wien ia. Urządzenia 
Dziś o godz. 19-tej farsa francu,;ka .,MISTRZ Dr PROCHACKI spe- Dr MARKTEWfcŻ-GU wnętrzne (płuca, ser- sklepowe, biurowe. Iz-

~lfll··. PA THELIN" orttz „GRZ~ORZ DYN- cjallsta, skórne wene- STAW, wener-rczn!' ce). Piotrkowska 35. debskl, Piotrkowska 
ryc:rne przy1mufe ~ skórne, Piotrko~ks 3~. 5168k 31. 6402k 

TEATR ICOl\rnon MUZYCZNEJ· „LUTNIA"' Leqłonów 17 '3486\ 109-6, tel. 138-52. Dr JAN SOSIN, rent- KANAPY - ŁÓŻKA 
Płotrkowwh 2-łl. DOKTÓR REICHER .(9(}5k genolog. Zdjęcia, prw:e- „amerykanki" tapcza 

Oziś t codziennie 0 godz. t9,15 „ROSI!-MA- specjali5 ta,: wenervcz· Dr MAJEWSKI. -:boro- świetlenia, terapia rent ny automatyczne leżen 
IUE". ne, skórnd, płciowe by kobiece. wewnętn- qenologiczna. Gdańska k i, krzesła. poleca na 

rEA T1t „S V R I! N A" Traugntt11 t 
Balet Zizi Halamv, zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19.30. Kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

Teatr „OSA" Zachodnia. CS, tel. 140-09. 
O godr. 19 45 rpwiomontaż p. t.: „W OGRO

nzrE PRZY POGODZIE''. 

TEATR LETNI „BAGATELA" Pioh'ilrnwska 9ł. 
D;;: i ś i cod-ziPnn ie o god?:. 20-ej koniec 

przedst. 22-<Hi znakomita komedia Verneull'a 
p. t. „MUSISZ BYĆ: MOJĄ". 

K. i n a 
ADRIA - „Wilki Morskie" 
BAŁ,fYK - „Zauubione riol" . , 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno''. ! 
GDYNIA - .,Prooram Aktualnośei r<raf. ·1 Za 

granicznych Nr 17''. 
HEL - „Timur 1 jeg0 drużyna (dla mło-

dzieży). 
MUZA - „Synowie". 
POLONTA - ,,Ro~anna siedmiu ks:ięźvców" 
PRZEDWlOSNIE - „Aleksancler Ne.wski„ 
ROBOTNIK - ,.Nauc·zycielka bawi s i ę" 
ROMA - „Bohaterk' Pacyfiku" 
REKORD - „Rywal jeqo KrólPwskiej Mości'" 
STYLOWY - „Mściwy Jastreąb" 
ŚWIT - „Stalowe serca". 
TĘCZA - .,Belita tańczy" 
TA TRY - „Rosanna 6Jedmiu księżyców'' 
Wl<;f,A - „Casablari~a". 
WŁóKNTAR.Z - „Gasnąe:r Plomień" 
wnr.NnS:C - „Zaqubione dnr '. 
ZACHĘT A - „Płomień Nowego Orleanu" 

P ro~ram radiowy na p'.ątek 
Ciekawsze audycie 

fzaburzenla). Południo- ne. Leqfonów t-3 - t 74, 15-18, tel. 161-14 raty taoicer Gwoźdz:ń 
we 26, druqa _ slód- Tel. 216-82. 4Q2::lk 5521Q ski. Skłodowskiej 8 

4Q<l::lk LECZNlCA lekarzv soe , rPoclle~nal. fi740 ;,a. UDO ALEKSAN- cialistów. o~hinet clen- fłftnłv~r.; SPR.ZEDAl\1 konia lat 
DER _ choroby uszu. tvstvc'inv Pini· rkow~ka LFK <\RZ • DENTYSTA 7, rolwaqę. Stan do
qardła I no~a. 8-10 ::l . tpl. 216-48. 4Q'ł< Zofia Balkka. Labora- brv. Wiadomość: t"l. 
4-6. Das1yńskiecin ~. Or l\11RSK1 - akn~?e •orinm sztnrznyC'h ze- !IJ~::68 ·__ fiS 2

fi 
tel 101-50. 4QQ'ł'< ria . c-horobv kohiere - hów Monius7ki l I. 11 MEBLE używane. oka -
Or VOGEL snerialis: 11 nr1enrowarhił <.le na n tpl 1 , 1 _1 ~ zvj~ ; e tan in sprzedam. 

· Pinrrknw•ltą 14 tplp LEC- Z-. 7·E·,-B·o,·v ul. Curie-s :dodowskiP i 
chorób, k-0biPCYC"h, ak.n- tnn 2~7-71 nl'ł'.'lk " nra7 8 m. 4 (Po<llefoa) fi81'J 
S'ler:a . Narutowióa ' 4. nowoczesna pracoWPia 
tel. 260-92. 4965 Ór"'r>Ol i~'\KA. rhoro- 7ebów s?tucznyrh 
Or KOW A.LSKT MiE'7 bv ti7iPr1. Naruto•„ic-n P'.ntrlrn'<r<k11 13 
CZYSł,AW. soeciall- fi . tel '20R-łR 4QOll-k GAlłlNET-de_n_t_y-st_v_c-z
sta skórnO-WPnervr?.- ~ł,OZASpec1alista nv Maksvmiliana Pre
no 1 M~i~ 'ł. 4 - ł włosów. skórne WE'TIP- qiera ze Lwowa. Spe
Dr R llDP.E\l\'ICZ •r>P- rvc7r.<' <;'<>n-kiewir7 ~ 'H cjalność nowoc7es:lR 
ciali~ta weneryC":>.nP- 1-2, 4-7 <)'?fi? protetvka zębów Gdań 
•kórne. ·R-10. 3-7 Dr FAfKOWSKl chi- ska 26a 68t4 
Pintrknw•k~ Hlfl ~urQ·urnlna spP.::lali•ta 
0-r--ÓOBROWOLSKI . nerek. pęcherza. dr~ 
specjalista chorób ner· mocrnv..-ych Piotrkow
wowvch i sE>k•11alnvrh ~kil 1 'iQ cd 3-5 tP.le-
Kooernika 11-5. tel fon 105-16 
186-00 4014~ ?14011 

PREMIERA W TEA TRZ13 KAMERALNYM 
Go§cinne wystepy. IRENY EJCHtEROWNY 

Akui;1erkc 
AKUSZERKA WO.ITA· 
SIEWICZ. Aoltur!ent
k:a Warszawskiej Kli
niki Profesora Grom!!dz 
kieoo. przyjmuje: Pn
morska 43. 55040 

W pi ątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka- !{!Jl.JOD _ S!ifZ01fa7 
meralnym wystąpi pa raz pierwszy po powro-
cie do kra iu lr-ena Eichlerówna. Artystka ode NAJKORZYSTNIEJ k 

11 gra tytutową rolę ·we współczesnej sztuce pisz-spr?edasz-zam:e 
amerykańsk'eao autora Maxwell Antiersona nisz _ . ś 
,.Joanna z LołaTyngii". Niezwykle intere•nią- pier cionek, 

obrączkę, zeqarek w 
cv utwór stanow' nową wersię dramatycrną in sklepie: 11 -cio List opa-
sów J-Oannv d'Ar<", a zara.żem odsłania 
mechanizm próbv teatralnej, ukazując wid7om da 

3 
6129k 

reżysera i aktorów w pracy nad sztuką. Po- ME/HE wszelkieqo ro
dwójna rola Joanny I kreuiącej ją aktork~ d7a 1u - qarderohv od 
Mary Grey pozwoli znakomitej o<ltwórczyni 37 OOO( łóżka od 18.000. 
na rozwiniPde całej skali iej fascynującego ak stol iki radiowe od 

3.000. ooleca Mech 'l.
torstwa. W rolach reżysera Jim~ Ma- nic?no \Vvtwórnia Me-
sters, oraz inkwi!!:ytora wystąpi Stahislaw Da- bl! _ Miszczak. Głó
czyński. Zespół amerykańskich aktorów i ho- wnll 21 'iRR~k 
gatą galerię postaci z piętnasteqo wieku odtwo 
rzy zesp6ł Teatru Kameralneąo 7. Jerzym Du- ZFGAREK - srebro. 
szyńskim, Janus1em Jaroniem, Michałem Me- 7 łoto, kupuje „Omeqa' 
liną, Adamem Mikołaiewskim i Ludwikiem Piotrknv.rska 4. Poleca: 
Tatarskim na czele. Kompozycja plastyczna gwarantowane wyroby 
Otto Axer Reżyseruje Erwin AY:er. Kasa czvn dNe - srebrne. 
na od czwartkn w godzinach od 11-ej do 501l4k 
13-ej i od 15-ef. SPRZ.EDJ\MY willę {Ru 

d.a) luksu~ową przy 
tnim-i1•aiu, ·3 pokoje ku 
cfini.a. qaraż, - wolne. 
Plac Wolnośc i 6-4. 

KUPTĘ od-~łaścidela 
dom iednorod·zinny 3 
-4 poko je z kuchnią 
i ewentualnie z oqró(l
k iem, wolny, w okol i 
cy oti kolei Obwodo
wej do Marysina. Ząlo 
szenia. do adminisl.racii 
dla Stańsk'eao. 69.59 
GARDEROBA, kredPns 
orzechowy i inne rze
czy użvwane. do sprze 
dania. Stolarnia, Luto
miPrska 42. 6966 
MOTOCYKC DKW 200 
crn snrzedam. Cho inv 
WPsola 42. 6971 
PlANlNo--:-.zimmerma 
n' a" sorzedam szyb1M. 
Kon~rnika 63-1 qo<l7 
5-7. 6972 
i\1EBLE gotowe spr'1'.e 
da ie stol11rn ia Jan An
tecki. P!otrkowsk;\ ~. 4 
(oodwórze). 69Tl 
PRoSZKIDO PRANIA 
hnrtowo. Przemvsł H1rn 
dlow11 Spółka Inwali
dów Wo jen. Łódź, ul 
11 l 'stopaĆla '24. fP1 
202-58. 6974 ---------
SP'R7EDAM 100 „sa ~h~ 
na choiilzie Bandurskie 
CTO 24 m. 6 od godz . 
16-19. 6976 
OKAZYJNIE do sprze
dania· sam o chód cięż <' 
rowv Fiat 3 ton. sam0 
C'hód pókiężar. Fram n 
1 to. motocykl ,.Ardie" 
200 cm. Do obejrzenia 
w Centralnych War
s7.tatach Samochodo
wych Łódź. ul. Żwirk i 

TEATR AKADEl\UCKI „GĘSIE Pl0RO" 
Bratniej Pom. U. Ł., ul. Południowa 11 

(dawniej Teatr GONG) 

wystawia od dnia 24.6. br. komedię 

ALFREDA de MUSSET 
„Nie igra się z miłością'' 

w trzech aktach, w przekladzie Tade
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze

społu akademickiego. 
Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 

prot Karola STROMENGERA. Począ. 
tek o godz. 19. W niedziele 1 święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi· 
letów codziennie w sekretariacie Brat
niej Pomocy Stud. U. Ł. (ul. Jaracza 7) 
w godzinach od 10 do 12 i w kasie te
atru od godz. 17. Studentom l człon
kom Związków Zawodowych przysługu
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery). 

"91?.k 

KRAJOWA PRODUKCJA D. D. T. 
„D. D T. - APEX" 

(10 prOC'. 
Dwuchloro-Dwufen ylo-Trójchloroeten l 

Skute<:znfejszy od amerykańśkiego 
NISZCZY OWADY I ROBACTWO 

Tępi radykaln'e mole 
Do nabycia wszędzie! 
Wystrzegać się bezwartościowych na

miastek i naśladownictwf 
Żądać tylko oryginalny „D. D. T. -

Apex". 
Wytwórn:a Chemiczna „APEX" 

Sp. z o. o. 
Łód:i, ul. Piotrkowska 171 

WYPRZEDAM wózki I GOSPOSIA do gospo
s~ortowe nowe, syp•al darstwa i pomocy w 
mę stylową lub grusz- sklepie, potrzebna. -
kow~ g!adką, rower Wólczańska ~J!p 
męs~1, uzvwane. Naru POTRZEBNA manicu
tow1cza 36, parter, ry sika i pedicurzyst
------ _ 6981 ka (Zakład Fryzjerski) 
HEPARYNĘ sprzerlam Piotr kowska 39. 

!'.:_ód ź. tel 21 2-RO. 6983 POTRŹEBNA--p-o_m_o_c 
MEBLE wszelkiego ro- d-omowa dobre warun
dzajn surze<la ie sto- ki od zara11:. Dowbor
larnia. Krasi ck !ego 3 czyków 26-48. 6967 
przy Rzqowskiej (przv POTRZE-DNA uczciwa 
sianek Pia-eczna) 6986 porno: domowa l\Tier
WOZEK-dziecięcy-li- kowskiego 5, front 
mtn:y na stan dobry do sklep k~nfekcyjny. 
sprzedan ia. Wiado- POTRZEBNA porno : 
mość, Lubelska 20 m. 6 domowa. Zgłosić 6 i ę 
PRASA balansowa. dn- firma „Tred" Więckow 
za do sprzed<rnia Piotr skieg0 7 w podT,..•órzu . 
kowska 112. Urbański. 

Rótne 
JEDYNY FOTOAUTO· 
MAT - Narutowicza 8 
- najtań11ze, na i szyb
sze, zdjęcia Iegitvma
cyjnel 5075k 
SPRZĘT sportowy -
D-Sp . Jan Pujdak i Ska 
Łódź, Piotrkowska 83. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
rasy wilk . Kus :ński Ro 
ma~. Więckowskieqo 
73 - 17. 6965 
PLISOWANIE arlysry
czne francuskie, ~„,e j 

ki, merżlfowan'e, ap .1-
kacje, okrętkowanie. 
Roki ciński! 49. 69?7 
-DNIA-21 - br. pozosta
wiono w tramwaju ·:ir. 
10 między godz. 10-11 
teczkę skórzana, brą
zową. Zawartość: książ 
ki podatkowe i rachun 
ki, na nazwisko Fornal 
ski Zvgmnnt, Wólczań 
ska 41, Iub Plac Zwy
cięslwa, stoisko 865 
Z·wrot wvnaqrodzę. 
WYTWÓRNIA pude
lek tekturowy:h. Łódź 
Piotrk owska 135, te!. 
116-98. Przyjmuje "a
mówienia. 6980 

Zaothm~waniP. nracv 
POTRZEBNA samo
d'lielna gosposia do do 
mu lekarskiego bez
dzietnego. Zgłaszać sic; 
od godz. 17-19 ul. Ki 
lińskiego 145 m. 8 tP.1. 
123-87. 6917 
POTRZEBNY chłopier 
do praktyki w zawo
dzie malarskim. Za
kład mal.-dek. H. Ko
k iet e k. ul. Piotrkow
ski!. 83. 6961 
POMOC domowa po-
trzebna. Piotrkowska 
111 m. 9. 6962 
POTRZEBNA pomoc 
rlomowa. Zułoszen ia 1 

referenciaml Piotrkow 
ska 31, ·firma „Herlłu-

'. es ' w podwórzu. 
POTRZEBNA pomocni 
ca domowa na ,tale 

Nauka 
ZGŁOSZENIA na przy 
spieszony kua ksi~qo 
waści kupieckiej prze 
bitki oraz masz)'nopi
sania, przyjmuje kan
celaria Szkoły Przyspn 
sobtenia Handloweq,, 
Tnstytutu Pr'lem. Rze-n 
.A "nr7ei.- 4 tel. 717-19 
MASZYNOPISANIA, • 
stenoqrafil, księąowo
śd. Kursy Centralnego 
Związku Stenocirafów 
i Maszynistek, Zapis1• 
Kiliń~1<'eqo 50 6968 
SZKOŁA samochodo
wo - motocyklowa 
przyjmuje zapisy na 
amatorski kurs do 3 
lipca 1948 r. Ł6dź. vVńl 
czańska 27 6982 

· a~ubione rtoJrnmenh 
ZAGUBIONO decyzjQ 
mieszkaniową Urzędu 
Kwaterunkowego. -
Śmiechowska Weronika 
Nowotki 24 6957 
ZAGUBIONO legity-
mację Związku Zawo
dowego, kartę odzi eże 
wą Goss Lucii. Józe
fowska 101 (Chojny) 
ZGUBIONO legitym1'~ 
cję Zw. Zaw. Dzienni
karzy R. R. Oddział w 
Łod'li. na nazw!sko Ro 
:zmysłowicz Karimie~z 
'Lódż, ul. Piotrkowska 
107 oraz kupon na ohu 
wie. Proszę o zwrot do 
redakcji .,Expressu Tiu 
strowaneqo". fi964 
ZGUBIONO kartę re
patriacyiną z Franrjl, 
dowód konia., metry
kę śmierci ojca, Kola
sa Józef, wieś Miro
sław ice, gm. Babice, 
now. Łódzki. 6975 
ZGUBIONO książeczkę 
RKU-Lublin, kartę roz 
noznawczą, Sławiński 
Marii'n. Lub!in. Groch: 
ka 20. m. 5 6!)B4 

loka•P 
ODSTĄPIĘ sklep w po 
wdórzu. Piotrkowska 
16. Wiadomość u do-

12.00 Dziennik południowy. 12.25 Recital 
fortepiainowy Wandy Zarzeckiej - Ornatow
s!dej. 12.45 „Co przynosi ostatni numer 
„Chłopskiej Drogi" 13.00 Koncert rozrywko
wy. 13.45 .IV audycja z cyklu „Kompozytor 
Tygodnia" Hektor Berlioz. !5.30 „Chrońmy 
przyrodę ojczystą" pogadanka. 15.45 Muzyka 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Muzyka 
16.45 Audycja dla chorych w opr. ks. Micha 
ła Rękasa. 17.00 Fragmenty z opery „Flis" 
St. Moniuszki. 17.15 Koncert dla przodown+
ków świata pracy z War6zawy. 18.05 „Muzy
ka Podhala". 18.25 „Na muzycznej fali" 19.00 
Audycja „Służby Polsce'' 19.10 „To warto 
przeczytać. 19.15 „Emancypantki" 3 odc. pow. 
!ol. Prusa. 19.30 Dziennik wieczorny. 20.00 

Muzyka - 20.30 Koncert symfoniC'l'Ilv. 22.00 
Dyskusja . na t.emat sduki 1;'. Holu}a „pom 
pod Oświęcimiem'' 22.45 Program 1-0kalny 
23.00 . Ostatnie willdoqmości. 6956 5 tel 210-27. 6990 Zawadzka 44 m. 7. zorcy. 6958 
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